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> Mz ra. В 
Półrocznie . 
Kwartalnię + >» + wo? 
Prenumeratę na „Dzieunik lódeki* 
w Warszawie przyjmuje «кі Henry- 
ka Hirszfelła, przy nl. Mazowieckiej, 
К. 16, wprost towarzyśtwą kredyto- 
wego ziemskiego "Tamże unbywać 
а pojedyncze nnmery Dziennika. 


р Oona pojedynczego nnmera 5 kop. 
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Przemysł, handel i ҮЙ 


Drogi wodne, 

— Na jednem z najbliższych posiedzeń 
тайа państwa rozpatrywąć będzie, jak do- 
nosi „Nowoje wremia*, projekt nowej usta- 
wy ruskiego towarzystwa żeglugi parowej 
1 handlu, a także rozstrzygnie kwestyę 
rządówej zapomogi temuż towarzystwu. 
Ruskie południowe dzienniki i niektóre 
urzędy uznają żądane przez towarzystwo 
subsydynm, w kwocie 616,000 rubli na 
rok, ża zbyt wygórowane. 

— „Birżewyja wiedomosti” donoszą, że 
rozpoczęły się już roboty przygotowawcze 
do bndowy portu handlowego w Libawie. 
Kontrahentami skarbu w przedsiębierstwie 
budowy są inżynierowie Borejsza i Maksy- 
mowicz. 

Drogi żelazne. 


— Kilku przedstawicieli handla i prze- | 
mysłu wniosło do rozpatrzenia towarzy= | 


stwa popierania przemysła i handla w Pe- 
tersburgu memoryal w sprawie budowy 
drogi żelaznej syberyjskiej, Autorzy me- 
moryału, wykazując możność wybudowania 
drogi środkami prywatnemi, dochodzą do 
wniosku, że byłoby najlepiej podzielić dro 
gę na kilka części i bndowę każdej z tych 
części powierzyć innemu towarzystwn, z wa 
runkiem zachowania jednostajnego, zatwier- 

г тай, typu budowy | doko- 


0 кепбу 


krótszym czasie. 


em, d 


zbudowana 


dy przedstawicieli towarzystw kolejowych 
w kwestyi wprowadzenia biletów powrot- 


nych dla podróży letnich po 4 jest йогу. 

— „Raskija wiedomosti* donoszą, że| — „Peterb. wiedomosti” donoszą, że 
wykup na rzecz skarbu drogi żejaznej kur- | wkrótce ща być zatwierdzona ustawa utwo- | 
sko-charkowsko-azowskiej odłożono do г. |rzonego przez południowo-ruskich fabry- 
1898. kantów wina towarzystwą akcyjnego pod 

Handel. firmą „Ruski fabrykant wina”, W zakres 


N 286. Dnia 28 grudnia. 


— W Petersburgu rozpoczęły się nara- 
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rokiem. W ostatnich czasach bydło vu- 
skie, przetwory mleczne, zboże, napoje wy- 
skokowe, ryby i kawior, wytwory przemy- 
sln. młynarskiego, oleje roślinie, skóry 
i wyróby garncarskie zaczęły wypierać 
takież produkty, dowożone tam z Anglii, 
Rumunii, Austryi i innych państw. Prócz 
tego, od czasu urządzenia niewielkiej sta- 
lej wystawy wytworów ruskich ua wyspie 
Syra, zaczęły zuajdować taii zbyt: tytoń 
kaukaski i odeski, saan, obrazy religijne, 
nasiona, cukier i inne towary. Teraz na 
| wyspach Qykladzkich powstaje kilka skla- 
абу ruskich towarów tkackich, których 
jzakap coróczny dochodzi tam do cyfry 
| przeszło шїНөпа drachm. Ministeryum skai- 
bu stara się o to, aby handel wywozowy 
z wyspami Cykladzkiemi nie ustawał zimą, 
co zdarza się niekiedy, gdy zamtarza porti 
odeski. Wobec tego towary wysyłane bę- 
dą z Odesy i z iunycli portów niezamar* 
| zających. 

— Właściciele 65 największych nadwoł+ 
żańskich młynów zawiązałi w Petersbur- 
gu komitet dla wywozu mąki. Komitet 
uznał za korzystne rozpocząć operacye w 
| Londynie, gdzie też ustanowiono zaraz 
| pierwszą асепиге, a następnie dopiero, w 
miarę rozwoju nowopowstałej instytacyi, 
projektuje się wiele innych agentur w 
zuaczniejszych miastach Anglii, W бе 
złożenia niezbędnych na początek fundu- 
szów, które obliczono na 60,000 rs., mły- | 
| marze nałeżący do związku nałożyli па | 

się йа 


в opłatę w wysokości 1 — 2 kop. od 


— 7 Bałalaw 
okręgu Vałakławskiego otrzymano w tym 
roku 18,000 wiader wioa, co stanowi uro- 
dzaj średni, Gatunek wina w tym roku 


— „Peterb. wiedomosti” donoszą. że po | działalności tego towarzystwa wchodzić 
mimo znacznego podwyższenia cel w Gre- będzie bandel winem ze składów w mia- 


do kladzkich wzrasta z każdym 


Emili Zola 


PIENIĄDZ. 


Tłómaczyła М, Ё, 


(Dalssy ciąg — patrz Nr. 286). 


— Nie pojmuję co się z nimi stało? — 
zawołał. Suezy upadają 2 niesłychaną szyb- 
kością. Mówią о wojnie z Anglią. Wieść 
ta wzburza wsżystkich, a niewiadomo skąd 
przyszła... No, bo proszę panów, wojna to 
nie żarty! Kto to mógł wymyśleć? Prze- 
cież samo się nie urodziło. W każdym 
razie żart piedorzęczny. 

Jąntrou, mrugnąwszy okiem, spytał go? 

— Cóż, pani zawsze jeszcze spekuluje: 

— 0! jak szalona! Właśnie niosę zle- 
cenia jej Nathanson'owi. 

Saccard, słysząc to, głośno zawołał: 

— Prawda, mówili mi, że Nathanson 
należy teraz do kulisy. 

— Bardzo przyzwoity chłopiec, wtrącił 
Jantroń i zasługuje na powodzenie. 
Нашу razem w” Crétit mobilier. Wyjdzie 
z nością na człowieka, bo jest żydem. 
OJ: jego, austryak, mieszka w Вевалсоп, 

zie jest, zdaje mł się, zegarmistrzem. 

ody Nathanson, widząc jak się w Cródit 
mobilier robią interesy, uznał,] że to wcale 
к» К ślę = Rz. że użaba tylko 
zadpatrzyć się w pokoik i przegrodzić go 
kratką, no i sprawił sobie ч мда №, 
a pan, panie Massjas, zadowolony jesteś? 

— 0! zadowolony! Przechodziłeś рай 
а to ї masz słuszność, że trzeba być 
żydem, aby mieć powodzenie: inaczej nie- 

o 1 próbować.. Ółrydne rzeiniosło. 


siedzi, No, 4 pi 
mam dobre nogi i nie Я БК didean 
I odbiegł, śmiejąc эуе Ал «Mówiono 
o nim, że był synem urzędnika sądu lioń- 


cyi, w poka 1887 wywóz towarów ruskich stach wielkich i wywóz win ruskich za 


granicę. Kapitał zakładowy towarzystwa 


skiego, że ojciec zapłątany był w jakąś 
nieczystą sprawę i że po zniknięciu jego 
syn dostał się na giełdę, tie chcąc już 
kończyć rozpoczętych sludyów prawni: 
czych. 

Saccard i Jantron wolnym krokiem we- 
szli w ulicę Brongniart i znaleźli tam jesz- 
cze stojącą katetę baronowej; lecz szyby 
były podniesione, tajemnicza Kareta wyda- 
wała się pustą, stangret zaś siedział na 
koźle jeszcze sztywniejszy i bardziej nie- 
ruchomy; ò ile' to było możebnem, czekając 
nieraz w tej pózycyi do samego ukończe- 
nia giełdy. 

— Dyabelnie ponętna — rzekł szorstko 
Saccard — pojmuję starego barona. 

Jantron uśmiechnął się znacząco. 

— 0! baron, sądzę, dawno już tego nie 
odczuwa. Przytem mówią, że jest okro- 
pnie skąpy... A ету wie pan, z kim się 
porozumiała co do placenia swoich ra- 
chańków, za które jej spekulłacye giełdo- 
we = аа 

2 e 


219 Deleambr'em. 


— Delambre! prokurator generalny ? 


-| ten wysoki, chudy, zźółkły mężczyzna, ta- 


kich sarowych obyczajów, przyszły mini- 
ster... О! dużo dałbym za to, żeby ich ra- 
zem widzieć. 

Obaj, rozśmieszeni, ży wieni; rozeszli się, 
żegnając silnym” aściskiem dłoni, przyczem 
Jantrou przyrzekł Saccard'ówi, iż go wkrót- 
ce odwiedzi. i 

Saccard, zostawsży sam, pomiamowoli 
znowu zaczął przysłuchiwać się zgiełkowi 
giełdowemu; Który jak przypływ morza 
wrzał i szamiał. Przeszedł róg i skiero- 
wał się ku ulicy Viviennes, z tej strony| 
"Таси, której brak restamacyj I kawiarń 
nadaje dziwnie surowy pozór, Minął izbą 
handlową, biro pocztowe, wielkie agencye 
ogłoszeń, coraz więcej odurzony i голро» 
'rączkówany, w miarę jak zblyżał się do 
frontowej fasady giełdy. Gdy doszedł do 


рша 11 (93) grudnia. 1890 r. Rok VHL. 


DZIENNIK ИШ 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz реет lub za jago 
miejsce 6 Кор, z natępstwam wrazie 
szęściej powtarznjących się mlbo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: та każdy wiersz 10) kop. 

Róklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wierszowe ogłoszenia wire- 
suwa po rs. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających IU 


rabli nstępatwo dodatkowe ogólne f 
proc. 


„————————-—————— 


Ogłoszenia 


iw Łodzi. 


wynosi 500,000 rubli, podzielonych па 
akcyj, po 200 rabli każda. 

— „Peterb. wiedomósti” donoszą, że 
spółka kapitalistów zagranicznych stara 
się o koncesyę па: budowę naftociągu 
z Baka do Batumu, na warunkach bardzo 
dogodnych dla skarbu. W tych dniach 


spodziewane jest przybycie pełnomocnika | (w sobotę) 084: 


tej spółki do Petersburga. 

Pieniądze. 

— „Gazeta losowań” zapewnia, że ban- 
ki prywatne w Warszawie, idąc za przy» 


КЇайөш banka państwa, obniżą niebawem | niedzielę, 


stopy procentowe od dyskonta weksli i od 
pożyczek па. papiery publiczne. 

Przemysł. 

— Nowy sposób wytwarzania światła 
elektrycznego, bardzo tani i dogodny, jak 
donoszą dzienuiki warszawskie, wynalazł 
р. A. Iwanowski. Aparat nazwany przez 
wynalazcę „depolaryzatorem” odznacza się 
niezwykłą regularnością prądu о sile do- 
wolnej od 5 do 5,000 wolt i więcej, może 
być stosowany do każdego miejsca dla 


użytku czasowego lub stałego. Można do | 


niego użyć lamp elektrycznych wszelkiego 
rodzaju, tak żarowych- jak i łukowych, 
a siłę światła regulować zapomocą odpo- 
wiedniego przyrządu. Wcelu eksploatacyi 
swego wynalazku p. Iwanowski zawiązał 
spółkę z panem Józefem Zielińskim, oby- 
watelem z powiatu lipuowskiego w War- 
szawie zamieszkałym. Spółka ma rozpo- 
cząć czynności тагай po Nowym Roku. 
Najpierw ma być podobno oświetlony „de- 
palaryznto ад. охак sztak 
Według iuformacyj „Gazety losowań”, 
zarząd warszawskiego towarzystwa fabryk 
cnkru zmienił w ostatniej chwili swój wnio- 
sek w przedmiocie dywidendy towarzystwa, 
za ubiegła kampanię, redukując pierwotną 
cyfrę o 197, do 167/,%/,, czyli 82.50 rs. na 
akcyę. Na decyzyę tę wpłynęła strata po- 
niesiona przez towarzystwo, skutkiem zua- 
nego morderstwa w pociągu kolei- war- 
szawsko - wiadeńskiej, 

Wystawy. 

— Na przyszłej wszechruskiej wystawie 
rzemieślniczo-artystycznej pracy kobiet ma- 


przyjmowane są: w Administrasyi „Dziennika“ 


oraz w biurach ogłoszeń Rajcbiaana i Frendlera w Warszawie 
Rękopisy nadesłane bes. anstrzeżenia — nie będą zwracane, 


2,500 , /а być wystawione, jako osobliwość, mię 


kne hafty jedwabne na kotza brzęzawej.. 
Z MIASTA i OKOLICY, 


(—) Zjazd sędziów pokoju w dniu b. m. 
zi 28 spraw cywilnych ape- 
łacyjnych i jednę skargę incydentalną Syl- 
westra Czujsa na rezolucyę sędziego pokoju 
4 rewira miasta Łodzi. 

(—) Z przytułku starców i kalek. W 
o godzinie 6 po południu przybyli 
do przytułku opiekunowie i opiekunki. za- 
kładu i po wygłoszenia kazań w języku 
polskim i niemieckim przez ks. pastora 
Rondthalera, tudzież po odśpiewaniu przy 
muzyce pieśni nabożnej, obdarzono każde- 
go z pensyonarzy podarunkami, jeduakowe- 
mi dla wszystkich. 

(—) „Łodzianin, kalendarz iuformacyj- 
по-айгевожу na rok 1891 opuścił w tych 
dniach prasę, nakładem C. Richtera. Wy- 
dawnictwo, liczące już trzeci rok istnienia, 
zaleca się niezłym działem informacyjnym 
tak ogólnym, jak i dotyczącym specyalnie 
Łodzi. Ten ostatni został w roku bieżą- 
cym uzupełniony nieco i tozszerzony. Ta- 
ryfa domów i nowy podział na rewiry 34- 
dów pokoju, czynią dział ten wielce uży- 
tecznym. W „Przewodniku adresowym“ za- 
uważyliśmy parę niedokładności, usterki te 
przecież nie szkodzą całości. W dziale li- 
terackim znajdujemy bardzo pożądaną no- 
«ойбу а неча ат dwie nowelki znanych 


na tem polu aatorów, pp. W. Kosiakiewi- 
'eze przyzwolcie 
domości s A za rok 


{ ° 
1889/90, szkoda tylko, że niepodano źródła 
danych statystycznych. 

(—) Miejska stacya kolejowa. Wielkie 
udogodnienie pozyskało miasto nasze przed 
kilku dniami. Droga żelazna fabryczno- 
łódzka w dniu 16 b. m. otworzyła stacyę 
miejską, która załatwiać będzie czynności 
uastępujące: sprzedawać bilety pasażerskie 
na wszystkie pociągi, przyjmować bagaże 
z dostawą па stacyę kolejową i ze stacyi 
do mieszkania, ekspedyować towary za 


miejsca, w którem mógł objąć okiem przed- | zerwał się 
sionek, zatrzymał się, jakby nie chciał za- | Vivienne, przeszedł na dragą stroni 
całej | ulicy Feydeau, gdzie mieszkał Busch. 

niby twier- | pomniał sobie ów list ruski, który miano 


kończyć jeszcze obchodzenia dokoła 
kolumnady, która osaczała go, 
dza nieprzyjacielska. Tu chodnik rozsze- 


rzał się i życie płynęło daleko gorętszem | 


tętnem. 


"ту gości przepełniały kawiarnie i ou- | piśmieunych ; 
mnó- | dille, syna fabrykanta wyrobów jedwab- 
Iśnią-|nych z ulicy des Јейпецтз, którego ojciec 
Z cate- | umieścił u Mazaud'a, ażeby się zapoznał 


kiernie; wystawy sklepowe ściągały 
stwo widzów, szezególniej jubilerska, 
ca piękuemi srebrnemi sztakami. 
rech stron napływala fala jadących i pie- 
szych, zlewająs się w jednę olbrzymią ma- 
sę; blaro omnibusów zwiększało jeszcze 
zamieszanie, a pojazdy remisierów dłagim 
szeregiem tamowały wejście na trotuar, 
od [лыо prawie йо drugiego końca 


skweru. Lecz Saccard utkwił oczy w 


z miejsca; skierował się ka m ley 
u 
rzy- 


mu przetłomaczyć. Gdy miał już wchodzić 
do domu, ukłonił mu się jakiś młody czło- 
wiek, stojący przed składem materyąłów 
Saccard poznał Gustawa Sé- 


z mechanizmem różnych operacyj finanso- 
wych. Uśmiechnął się po ojcowsku do 
eleganckiego młodzieńca, domyślając się 
gwoli czego stoi przed sklepem, Skład, ten 
zaopatrywał całą gieldę w notatoiki od 


krat | czasu jak zaczęła pomagać grubemu panu 
scho- | Conin jego żana. Sam właściciel nigdy nie 


dy, tonące w świetle słonecznem na któ- | wchodził do sklepu, zajmując się fabryka- 


rych surduty odcinały się jak czarńe wiel- 
kie plamy. 
jaż one ciemną zbitą masę, 
dynie wybladłemi twarzami. 


суз, gdy żona uslugiwala gościom i zała- 


Ponad kolumnadą stanowiły | twiała interesy na mieście, Była to pełna 
rozjaśnioną je- | różowa blondynka, z jasnemi.kędzierzawe- 
Wszyscy stali, | mi jaka owieczki loczkami, zgrabna, wdzię- 


nie widać było krzeseł; istnienia kulisy | czna, zawsze wesoła. Kochała, jak twier- 
pod zegarem można było jedynie domyśleć | dzili, swego męża, co jej nie przeszkadzało, 


się z dochodzącego stamtąd wstrząsającego | gdy podobał się jej jaki klient- gieldowicz, 


powietrze uraganu nieladzkich okrzyków | być dlań czulszą, 
i gestów. Po lewej stronie grupa bankie- | mniej jednak nie w 
rów, zajętych arbitrażem, operacyą Кигза- |tozrywki i to raz 
czekami' angielskiemi, | swej 
była nieco spokojniejsza; co chwiła wszak- | który 
do oddziału | wdzięczni i byli dyskretni, 


mi wekslowemi 1 


że rozrywał ją tlum spieszący 


niż dla innych; braj- 
chęci zysku, lecz 
p rm tylko w domu 
мш, W każdym razie ci, 
uszczęśliwiała, musieli jej być 
bo ДУ ӨКҮ 


teleqraficznego. Nawet na bocznych gźle- ji szauowali, nigdy nie obgadając. А s 
ryach state zbita masa spekulantów, pora -| papieru stał coraz lepiej, stanowiąc КАТ 


szająca się od czasu do cząsu, јак ogrom- | tek 


na fala; między kolumnami stali niektórzy 


орагеі o żelaznę poręcz, grzejąc śię пата 


szczęścia. дус, Sac- 

card ujrzał panię Conia, uśmięchającą się 
szyby do Gustawa. Co za, śliczna 
dreszcz 


słońen. Gluchy hałas niby parowej machi-.| owieczka 


ny, wzrastał coraz 
cały giełdą, opanowaną plomienieniem go- 


rączki. P 
Naraz Saccard ujrzał Massiasa, zbiegą-| ce się 2 mah f mey 
‚ те schodów i wskakującego do po- | ж Nancy z 


ję 


woziku, który galopem ruszył 2 miejsca. | ta zaraz 
Zacisnąt konwalsyjnie obie pięście i nagle | rozwijał 


P Roskoszny 
bardziej i wstrzążał |mu po cielę, Nakoniec wszódł 0% 


y 
Busch od lat. pietnastn zajmował na pią 
tem ооо ор 
i Кейш. Urodz 
ców niemców, 
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fracjfem zwyczajnym i pośpiesznym na 
wszystkie drogi , przyjmować da 
wysyłki i dostawiać wszelkie towary ze 
składów, sklepów ete., dostawiać odbior- 
com wszelkie przybywające towary, wyda- 
wać bezpośrednio duplikaty listów frąch- 
towych, kwity zaliczeniowe i inne doku- 
menty, podejmować się opakowania wszel- 
kiego rodzaju towarów i przyjmować je na 
skład do chowania, ubezpieczać towa- 
ry od ognia, zaginięcia i t. p. Za czynno- 
ści te stacya pobierać będzie opłaty według 
taryfy zatwierdzonej przez ministerynm ko- 
munikacyj i ministeryum skarbu. Zarzą- 
dzającym stacyą jest р. L, Feinberg. Biu- 
ro mieści się w domu p. Kamusiewicza 
pod № 26 przy ulicy Cegielnianej. 

(=) Z teatru. Liczną publiczność zgro- 
madziła do teatru w sobotę jedna z mniej 
znanych sztuk p. К. Zalewskiego. Treść 
йо niej poczerpnął autor z wewnętrznego 
życia naszego społecznego w wieku ze- 
szłym. Seid ej mówiąc, obraz ten scenicz- 
пу za ciasne posiada ramy, aby rościł so- 
bie prawo do miaua historyczno-społecznej 
komedyi. Trafnie za to pochwycony kolo- 
ryt epoki, charaktery niektórych działają- 
cych osób i zręczna robota sceniczna, wy- 
nagradzają w znacznej mierze brak orygi- 
nalniejszych i glębszych motywów akcyi, 
niedostateczne psychologiczne jej przepro- 
wadzenie, pewną banalność w rozwiązaniu 
i zbyt tanie, bo o strang silnie naciągnię- 
tą, potrącające efekty. 

Pan М, Trapszo (Barącz) najlepiej ze 
wszystkich umiał się wcielić we właściwo- 
ści tego rodzaja ról kostyumowych. Ruchy, 
wzięcie się, nmiejętność noszenia kostynma, 
dobra dykcya i gra twarzy i wogóle po- 
chwycenie nawet w drobnych rysach cha- 
rakteru postaci na tle owej epoki, nie po- 
zostawiało prawie nic do życzenia, a za 
brak odpowiednich dla takiej roli warun- 
ków fizycznych, artysty winić nie możemy. 
P. Kopczewski (Michał), począwszy od ak- 
tu drngiego, zdobył się na siłę, ogień i 
krewkość, jakich rola jego wymagała. 
Najlepiej odegrał scenę upijania się z re- 
zydentem podkomorzyny i następujące ро 
tem, aż do końca aktu. Pan Popławski 
(Wizgant) był dość poprawnym, w scenie 
zaś upijania Michala i w akcie 3-im, bez 
zarzutu. Р. Janowski (Pełka) grał arysto- 
kratycznego panicza bardzo nataralnie i 
elegancko. Р. Danielewski (komendant pru- 
ski) nie pozostawiał nic do życzenia. 

Pani B.-Janowska (podkomorzyna) do- 
brze bardzo pochwyciła tou godności i du- 
my córki szlacheckiej, przemienionej w mał- 
żonkę dygnitarza. W grze jej było wiele 
oguia, siły, m manierom i wzięciu nic zá- 
rzucić nie było można. Pani A. Trapszo 
(kasztelanówa) rolę wielkoświatowej damy 
oddała z zupełnem powodzeniem, zwłasz- 
cza w akcie trzecim, grając z finezyą i e- 
coraz więcej skomplikowane, lecz nie czuł 
potrzeby obszerniejszego mieszkania. Bra- 
tu swemu, Zygmuntowi, odstąpił pokój fron- 
towy, zadawalsjąc się sam pokoikiem od 
podwórza, zawalonym papierami, aktami 
i dokumentami różnego rodzaju, zostawiają- 
cym miejsce tylko dla jedynego krzesła 
przed biurkiem, „Jednym z najważniejszych 
interesów jego była їгутагка zdyskredy- 
towanemi walorami; zbierał je u siebie, 
służył za pośrednika między małą giełdą 
„Mokrych nóg” i bankratami, chcącemi za- 
łatać dzinry w swoim bilansie. Dlatego 
też pilną uwagę zwracał na kursy, skupy- 
wał czasami bezpośrednio, czasami pośre- 
dnia walory całemi partyami. Zajmował 
się oprócz tego lichwą i potajemnym: han- 
dlem klejnotów i drogocennych kamieni, 
nadewszystko zaś sknpywaniem wierzyteł- 
ności. 

Skutkiem tych to zajęć gabinet jego 
przepełniony był tysiącem różnorodnych 
papierów; zajęcia te rzucały go w cztery 
strony całego Paryża, pozwalały: obeować 
2 najrozmaitszemi warstwami 


rozp 
zasadzie Busch twierdził, że ka- 
żda wierzytelność, najgorsza nawet, może 
stąć z czasem dobrą; posiadal całą od- 
тера sarye akt, doskonale rozklasyfikowa- 


się zawsze powodzeniem na scenie tea- 
tra łódzkiego, to też i w niedzielę ubie- 
głą, wystawiony po raz pierwszy w- tym 
sezonie, licznych z 
Oprócz uroczych melodyj „Króla walców* 
i nowej obsady w niektórych rolach ope- 
retki, wiele przyczyniły się do zaciekawie- 
nia publiczności aż dwa występy gościnne, 
pana Józefa Texla w roli „Kalmana Żapa- 
па“ i pani Maryi Texel w roli „Safi“. „Ża- 


szych kreacyj pana T., to też w rolach tych 


się na naszej scenie. Pani Marya Texel 


można odmówić artystce znajomości sceny, 
gra dobrze, jest swobodną, ale pod wzglę- 


ansamblach grozi zawaleniem się całości. 


ści wokalne. Sądzimy, ża dla talenta pani 
świetnie przez panię Bronikowką odtwo- 
rżona. Jest to partya pod każdym wzglę- 
sunąć. Za walca w akcie drugim grzmiące 


rzyńska, (Czipra, stara cyganka) zadawa- 


пус, z ódpowiednin spisem nazwisk, któ- 


za wzgórzem Montmartre. posiadała całą 
kawał gruntu, zabudowany zgniłemi, na- 


cznie wynajmowała. Tam to kryła się naj- 
straszniejsza nędza, ludzie umierający z gło- 
du, tarzający się w kale i błocie jak w 
chłewie świńskim; о mieszkania u niej 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
legancką swobodą. Panna  Trapszówna nero) za doskon: i kuplety arzo- 
(Barbara) wyglądała milutko, nie wiele „ы ję: 
więcej mając do zrobienia w swej rólce. 
Reszcie 
zarzutów. Sztuka wogóle, z wyjątkiem ak- 
tu pierwszego, w którym panowała trema, 
poszła bardzo gładko, końcowa zaś scena 
zbiorowa doskonale. Wystawa w granicacli 
środków, jakiemi rozporządza nasz teatr, 
była możliwie najświetniejszą i zadawal- 
niała i wybredniejsze wymagania. Sztukę 
1 obecnego na przedstawieniu autora przyj- 
mowano gorąco, żywo przytem oklaskając 
wykonawców. H, 


nie możemy zrobić powaźniejszych 


„Baron Cygański“ Straussa cieszył 


omadził słachaczów. 


pan”, równie jak gubernator w „Zielonej 
wyspie* Lecoqa, należą do najszczęśliw- 


najwybitniejsze wymagania zadowolić mo- 
że. Szkoda, że pan T, tak rzadko ukazuje 


niefortunnie według naszego zdania wy- 
brała na występ swój partyę „Saffi“, wy- 
magającą rutynowanej śpiewączki. Nie 


dem wokalnym wiele zostawia do życzenia. 
Przedewszystkiem głos pani Т. jest nie- 
postawionym, stąd ciągłe jego drżenie i 
chwiejność w intonacyi, Medium, czyli to- 
ny środkowe, bez brzmienia i matala, wy- 
sokie dość silne, lecz ostre. Zauważyliśmy 
również brak pewności w takcie i poczucia 
rytmu, co niezmiernie utrudnia orkiestrze 
towarzyszenie w ustępach solowych, a w 


Braki te raziły głównie w akcie pierw- 
szym, w którym arya i czardasz śpiewany 
przez Safi niemałe przedstawiają trudno- 


Т. odpowiedniejszą byłaby rola Arseny, 


dem łatwiejsza i tylko takiej jak pani B. 
artystce udało ją się па pierwszy plan wy- 


zbierała oklaski a kuplety w tymże akcie 
powtórzyć była zmuszoną. Pani Ceremu- 


lająco wywiązała się z ania, które bo- 
daj © czy nia było dlań zaciężkie. Pan ОГ 
szewski (Sandor) był wybornie usposobio+ 
nym, to też śpiew jego dźwięczał i zachwy- 
cał a ruchy i gra sceniczna nic nie zosta- 
wiły do życzenia. P. Winkler (Conte Car- 


nym był jak zwykle licznemi oklaskami. 
Niepodobna pominąć milczeniem Czardasza, 
odtańczonego z gracyą i prawdziwie wẹ- 
gierskim ogniem przez pansé Lewandowską 
i pana Zaborskiego. pie. 

dowód zdolności chorengraficznych р. Z., 
który wszystkie tańce dla sceny naszej u- 
kłada a w wykonaniu ich główny bierze 
udział. Tak mniejsze partye jak doskonale 


do nświetnienia niedzielnego przedstawie- 
nia, a piękne kostynmy i wystawa znów 


staranności dyrekcyj. 


że od osoby 
motków żółteg: 
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————— 
wienia nie będzie. Pierwsze przedstawie 
nie w tym tygodnia „Nad przepaścią” 
dane bądzie we czwartek t, j. w pierwszy 
dzień Świąt Bożego Narodzenia. 


— Od spadkobierców zmarłego bankie. 
ra b. p. J. Dobrauickiego przesłano mi 
rs. 150 dla łódzkiego towarzystwa dobro- 
czynności, o czem, z nalażnem podziękowa - 
niem, podaję do wiadomości powszechnej, 

W imieniu rądy zarządzającej. 

Prezes: J. Heinzel, 


KRONIKA. 


— „Grażdanin* słyszał, że ministurynm 
sprawiedliwości opracowywuje projekt iu- 
stytucyj wyehowawczo-poprawczych nowa- 
go typu, które będą zakładane na koszt 
rządu, poniewąż przy zmienienia istajejące- 
go systematu kar dla małoletnich prze- 
stępców, ilość tych zakładów okaże się 
niedostateczną, 

— Do komisyi, ustanowionej w kwesty 
żydowskiej, wniesiony będzie, jak donosi 
„Nowoje wremia*, referat urzędów mini- 
steryów spraw wewnętrznych o stanie ży- 
dowskich kolonij rolnych. W referacie ma 
znajdować się szereg faktów, świadczą- 
cych o; zupełnem niepowodzeniu prób, skie- 
rowanych do kolonizowania żydów, 

— Odpierając wypowiedziane w gazecie 
„Russkij wiestnik* zdanie, jakoby ustana- 
wianie przez rząd kursów było najlepszym 
środkiem powstrzymania fluktuącyj kurso, 
>Хожоје wremia* dowodzi, że środek taki 
Jest temsamem, co bankructwo państwa. 
Jedynym środkiem utrwalenia waluty jest 
pomoc ze strony rządu, okazywana rozwo- 
jowi przemysła, oszczędność w wydatkach 
państwowych, dla Rosyi innej, drogi niema. 
Skuteczność wskazanego środka wybróbo- 
wano w Anglii, gdzie przez 24 lat nie bý- 
ło wymiany biletów bankowych na złoto, 

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
etaty nauczycieli gimnastyki wojskowej 
w szkolach ministęryum oświaty zostały 
jaż opracowane. W roku przyszlym za- 
stosowane będą szczegółowe programy te- 
go nowego przedmiotu gimnazyalnego. 

— „Nowosti” donoszą, że do rozpatrze- 
nia senatu rządzącego wniesiono kwe- 
estyg, na czem polegają obowiązki sg- 
dów okręgowych przy wydawania orze- 
czeń о wprowadzeniu w posiadanie spad- 
kobierców na mocy testamentu. 

— Ministerynm oświaty rozesłało okól- 
nik do okręgów naukowych, zawiadamia- 
jący, że w komisyacli państwo- 
n wych: p ation ыр Ж, fizyczno-ma- 

tematycznej i prawnej, odtąd wyznaczane 
będą nie na jesień, lecz na maj, działalność 


Nie pierwszy to już 


wyuczone chóry i orkiestra przyczyniły się 


dobrze świadczyły о szczerych chęciach i 
S. Krz: 

(—) Pan policmajster m. Łodzi donosi, 
podejrzanej odebrano dziesięć 
o jedwabiu zagranicznego. 
Właściciel odebrać je może w biurze p. 
policmajstra w ciągu miesiąca od chwili 
ogłoszenia. 

(—) Cukiernia p. Reymonda przeszła na 
własność p. Roszkowskiego, cukiernika z 
Warszawy, który obejmuje ją w posiada- 
nie od Nowego Roku. 

(—) Dozorujący robotników pracujących 
około budowy pałacn p. Kunitzera przy 
ulicy Spacerowej, р, A., rozpalonem žela- 
zem pobił i poparzył malarza Romana Sza- 
farza, gdy tenże nie wypełnił jego pole- 
cenia. 

(—) Służąca Julianna Arkusz zaskarżyła 
do sądu swych państwa, małżonków R., 
o to, że podejrzewając ją o kradzież pie- 
rza z poduszek, przed kilku duiami w no- 
cy wypędzili ją z domu, zatrzymawszy 13 
rs. 50 kop. zasług. 

(—) Wypadsk. W niedzielę mocowało się 
ze sobą dwu robotników: Jan К, i Wła- 
dysław B. Ten ostatni tak silnie rzucił 
przeciwnika na ziemię, że złamał ma dwa 
żebra. 

(—) Nieostrożność. Furman Józef S. ja- 
dąc szybko ulicą Nowomiejską najechał na 
dorożkę nr. 38, należącą do Antoniego No- 
galskiego; dyszel wozu uszkodził zupełnie 
tylną część dorożki. 

(—) Napad. W listopadzie r. b. kilku la- 
dzi napadło і poraniło mieszkańca tutej- 
szego Adolfa Wagnera, za co tenże pocią- 
gnął ich do odpowiedzialności sądowej. Do- 
wiedziawszy się o tem jeden z zaskarżo- 
nych, niejaki Ryszard 0., w sobotę o godz. 
3 rzucił się ze szpadlem w ręku na Wa- 
guera przechodzącego ulicą Żarzewską i 
zażądał, aby cofnął oskarżenie; gdy W. od- 
mówił mu tego, O. pobił go i pokaleczył. 

(—) Kradzież. W nocy z soboty na nie- 
dzielę złodzieje wybili drzwi do sklepu F. 

alskiego przy ulicy Aleksandrowakiej 
na Żubardziu i zabrąwszy mięsa wieprzo- 
wego i wołowego ogólem za 160 rubli i 
dwie sztuki garderoby, umknęli niespostrze- 
żeni. tylko majowej komisyi prawnej zakończy 
(>) Dziś w teatrze Victoria przedsta- | się w roku rzyszłym w jesieni, trwaj. 


re odczytywał od czasu do czasu, aby je 
sobie lepiej wrazić w pamięć. Z liczby 
niewypłacalnych dłażników śledził prze- 
dewszystkiem tych, którzy mieli jakiekol- 
wiek szanse dojścia do majątku, przenikał 
ich zamiary, odkrywał tajemnice rodzinne, 
środki istnienia, a nadewszystko przyjmo- 
wane posady, które pozwalały założyć оро- 
zycyę. Latami całemi pozwalał tak istnieć 
człowiekowi, aby go zadusić przy pierw- 
szem powodzeniu. Dłużnicy zaś, którzy 
uciekali, roznamiętniali go najbardziej, po- 
grążali w gorączkę nieustannych poszuki- 
wań, bacznego śledzenia ogłoszeń i nazwisk 
w dziennikach, tropienia adresów, jak psy 
gończe zwierzynę, Skoro tylko udawało 
mu się pochwycić którego z uciekają- 
cych lub niewypłacalnych dłużników, sta- 
wał się nieludzko okratnym, wciągał ich 
w koszty sądowe, wyżyłowal do ostatniej 
kropli krwi, wyciągając po sto franków za 
to, za co niegdyś placił dziesięć sous. Spo- 
sób swego postępowania objaśniał ryzykiem 
gracza, zmaszonego wyzyskiwać tych, któ- 
rych odnajduje, w zamian za straty jakie 
ponosi na tych, którzy jak dym, z rąk mu 
się wymykali. 

W pogoni za dłużnikami, Busch najchę- 
tniej posługiwał się Móohain'ową; bo jak- 
kolwiek musiał mieć calą gromadę naga- 
niaczy, nie ufał wszakże tej zgłoduiałaj i 
skompromitowanej zgrai, gdy tymczasem 
Mechain'owa przedstawiala solidną firmę; 


dzielnicę „Cité de Naples“ zwaną, ogromny 
wpół rozwalonemi chałupami, które m esię- 


wszakże dobijano się zawsze, pomimo, iż 


bez litości wyrzucała lokatorów ze wszyst- 
kiemi ich gratami, skoro tylko przestawali 
płacić. Nieszczęśliwa namiętność do gry 
trawiła ję moralnie i pochłaniała wszyst- 
kie dochody z dzielnicy. 
także roskoszy doznawała, mogąc sprowa- 
dzić na którego ze znalezionych dłużników 


klęsk lub pożar, przyczem 
i SA н аин, pożywić. 


niejszej 


(D. с.т.) 


6) do okna 1 zlustrowała jezioro; ranek był 

pogodny, ciepły i tak jasny, jakby już by- 

ło po południu. Zupemie w dali widać 

było parowiec, idący z Colico, pozostawia- 
jący za sobą wstęgę dymu czarnego. 

Spostrzegłszy to, uchyliła drzwi od po- 


Hektor Malot. 


SKIEROWANIE LÓDKI. 


Przekład 8. E. 


koju ojca. 
AE а А, у — Wstań, parowiec z Colico przybije 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 288). wkrótce до Bellagio. a niedlugo trzeba 


czekać, żeby z Bellagio przybył tutaj, 
Zanim ubrali się oboje i statek, przerzy- 
to dawniej bywało, kiedy byłam małą. Już | nający wody jeziora, był już blizko brze- 
tak dawno nikt mnie nie usypiał. O, ја | gu, lecz mieli jeszcze dosyć czasu, żeby 
umiem rozbierać się sama. Musiałam na- | zdążyć do przystani. 
nczyć się tego, bo Fanny często zaraz ро] — Myślałam, że ona przyjedzie stat- 
odprowadzeniu mnie wychodziła na spacer, | kiem parowym — mówiła do ojca, nie wy- 
a mnie zamykała w pokoju i pozostawiała | mieniając osoby, której oczekiwała, tik 
samą, żebym radziła subie, jak umiem. (јак gdyby prowadziła dalszy ciąg roz- 
Takbym się cieszyła, gdybyś ty przyszedł | mowy. 
do mnie do łóżka i ncałował. Kiedyś mó-| — Zawcześnie dlą twojej mamy; nie 
wiłeś mi: „Spij dobrze, moje dziecko, nie | trzeba jej tak rano oczekiwać. 
budż się" i ja bylam ci posłuszną. Jeżeli| — Właśnie, że tak; później będzie za 
mi to powiesz znown dziś wieczór, uslu- | gorąco, a wreszcie przecież опа wie, że 
cham cię także. się jej spodziewamy. 
Zrobił więcej, niż to, ò co prosiła. Sam| Ale pani de Chamalićres nie wysiadła 
ją rozebrał, przyczem śmiał się i żartował | ze statku. 
ze swej niezgrabności, właściwej mężczyz- Wkrótce potem odwiązano łódki od 
nom nieobeznanym ze wszystkiemi tajem- | brzegów Bellagio. Jedne popłynęły kox 
nicami haftek, guzików, sznurków i tasie- | runku Menaggio, inne wprost do. Cadenab- 
mek, wchodzących w skład toalety malej | bia, lecz z tej odległości wydawały się 
dziewczynki. A ona albo się gniewala, | pankcikami, zaledwie dającemi się do- 
albo uczyła go i zabawiając się (ак, nsi- | strzedz. Dopiero, gdy przybliżyły się, Ga- 
łowała przedłużyć tę chwilę; niewymowną | bryela mogła widzieć, że żadna nie wiozła 
przyjemność sprawiało jej to, że zajmowa- | jej matki. c 
no się nią. Chciała pozostać nad brzegiem, żeby pą- 
Gdy już leżała w łóżku, ojciec usiadł | trzeć, kto wyjeżdża z Bellagio, ale pan de 
przy niej, А ona rączkami objęła go za | Chamalićres nie zgodził się na to, bo ma- 
ła denerwowałaby się tem oczekiw: ш, 
którego i on sam z pewnością nie e 
zdolnym znieść spokojnie. 
— Nic mi nie masz do pokaznnia— зру 


— Więc dlaczego? Р 
— Dlatego, żebyś ty mnie uśpił, tak jak 


szyję. - | 
— Oto tak chciałabym usypiać —rzekia, 


— Zwmęczysz się prędko. 
— 0! nie, jeżeli ciebie nie zmęczę i je- 


żeli zechcesz przy mnie zostać. tał jej. 
— Jak długo tylko zechcesz. — Tak, ale... 
— Wiesz, co mi masz teraz powiedzieć? | — Powiemy portyerowi, dokąd 10 ау 
— Uśuij prędko, moje dziecko. i kiedy wrócimy. 


— okażę ci willą Carlotta, 

Willę аар ч ogród еп kwiatów, w 
uajpiękniejszym rozkwicie, rozławających 
dokoła roskoszną woń, Olbrz, magnolie 
o ciężkich kwiatach, błyszcdących w słoń- 
cu, mimozy o ruchomych listki płoty 
z alogsów, palmy porozrzucane pa drogach, 
szyalery drzew pomarańczowych i cytry- 


Wkrótce ręka dziewczynki przesunęła 
się po ramieniu ojca i opadła; oddech był 
lżejszy i bardziej prawidłowy: usnęła spo- 
kojna i szczęśliwa, z uś m na ustach. 


VI. 
Qbudziwszy się wcześnie, zaraz pobiegła 


Ni 286, 


mmm — 


20 sierpnia 
nika, gdyż przewidywana jest znączna li- 
czba osób pragnących składać ina 
w rzeczonej komisyi. О komisyi lekarskiej 
pastąpi zawiadomienie osobne. 

— „Grażdanin* donosi, iż posady pisa- 
rzów u sędziów śledczych mają być powie- 
rzane wyłącznie kandydatom do posad są- 
dowych, 

— W celu rozpowszechnienia wiadomo- 
ści o środkach zabezpieczających robotni- 
ków od nieszczęśliwych wypadków w fa- 
brykach i warsztatach, redakcya, „Dzien- 
nika ministerynm komanikacyj* wydała 
podręcznik, opisujący te środki, 

ЛҮ sobotę w 9 dniu ciągnienia 5 kla- 
sy 155 o klasycznej znaczniejsze Wy- 
grane ра na następujące numery: rs. 
10,000 nr. 8015 n kol. Śbletowskiej wiki 
szawie—rs. 2,000 nr. 32245 w kol. towa- 
rzystwa Czerwonego Krzyża, —rs. 1,000 nr. 
10770 u kol. Żukowskiej w "Warszawie. — 
Po ts. 400 nry: 2750, 6085, 6949, 7251, 
1616, 10918, 13825, 14337, 15653, 18553, 
18879, 21759, 22825, 23472, 

Warszawa. 

— Towarzystwo zachęty sztuk pięknnych 
jak donosi „Kuryer warszawski”, postano- 
wilo urządzić w karnawale niezwykle świe- 
шу bał kostynmowy, na podobieństwo te- 
go rodzaju zabaw „artystycznych” urzą- 
dzanych w Monachium i w Wiedniu. Do- 
chód z tego balu zasili specyalny fundusz 
towarzystwa na wsparcia dla niezdolnych 
do pracy lub cierpiących nędzę artystów 
naszych i ich rodzin. 

— Budowa kamery dezinfekcyjnej na 
placu miejskim (Koszyki) w Warszawie, jak 
donosi „Kuryer Warszawski”, rozpocznie 
się z wiosną r. p. 

— Zamówiona u firmy James Watt et 
Comp. trzecia maszyna dla stacyi filtrów 
na Koszykash ustawiona będzie jeszcze 
ра уо yy w lutym r. p. Agentem 

у londyńskiej jest warsząwski konsul 
holenderski, p. Willekes Macdonald. Koszt 
maszyny obliczono ostatecznia na 105,000 
rubli. 

— W sobotę odbyło się w Warszawie 
азер i otwarcie założonej przez le- 

arza weterynaryi p. Augusta Rycłow- 
skiego kuźni połączonej z zakładem leczni- 
czó-ortopedycznym dla koni. 

Z literatury. 

— Znany i wielce ceniony powieściopi- 
sarz i nowelista, p. Klemens Junosza (Sza- 
AOR, zamierzył własnym nakładem wy- 
dać „Wybór powieści i noweli* w 10-ciu 

Wydawnictwo te jest prawie 
pierwszym u nas krokiem wyzwolenia się 
autora z pod opieki księgarzy wydawców, 


a 


zagarniających zazwyczaj lwią część zy- d 


sków. Należy się spodziewać, że czytają- 
ca publiczność poprze te usiłowania. Wszys- 
nowych, AT się na całość pelną 
и. 

> Ророкі уң w gęstwinie drzew i krze- 
wów, spełilała rolę przewodnika, ale gdy 
skręcili w stronę, skąd się rozszerzał wi- 
dok na jezioro, zatrzymywała się nagle i 
zamiast dalej objaśniać, podnosiła główkę 
i patrzała w dal. Chociaż піс nie mówiła, 
ojciec dobrze wiedział, że nie piękność 
imodrej wody hy ore jej uwagę. 

Dlatego też chciał zakończyć przechadzkę 
po ogrodzie i wracać zaraz do willi, gdzie 
mała nie będzie już narażoną na póknsy, 
pochłaniające ją całkowicie. Tam może 
prędzej znajdzie jakiś przedmiot Чо roz- 
mowy, która ją rozerwie. W istocie zna- 
lazł go; gdyby nawet піс nie wiedziała o 
Aleksandrze i nie znała się na rzeźbach 
Thorwaldsena, to miała tak wiele wiado- 
mości o Bachusie i Psyche, że długo mo- 
gła rozmawiać o mitologii. 

Kiedy przyszli do hotelu, czas jaż było 
na śniadanie, ale Gabryela. prosiła, żeby je 
cokolwiek opóźnić. 

— Przecież wiesz, ojcze, że ona będzie 
zadowolona, jeśli zaczekamy. 

Zamówiła śniadanie na trzy osoby i wy- 
brała ulubione potrawy matki. 

Musieli jednak jeść bez niej. 

Pan de Chamalióres przeciągnął to śnia- 
danie, jak tylko mógł, ale przyszła chwila, 
że juź nie można było dłażej siedzied przy 
stole. { 

Co robić, żeby „czas prędzej przeszedi? 
Nie mogli przecież stać bały dzień z 0czą- 
mi wiepionemi w jezioro, Przypomniał so- 
bie, że wczoraj pokazywała mu Kosciól 
wzniesióny poza wioską, na górze. Na do- 
stanie się tam trzeba wprawdzie dwu go- 
dzin, a na zejście jednej, lecz przykra ta 
i uci wa, zwłaszcza w taki upał, droga, 
wydała mu się milszą, niż czekanie w 

rzystani lub w hotelu. Gabryela zgodzi- 
a się chętnie, poszli więc, a służbie, gdy- 
bp się kto- pytał o nich, kazali powiedzieć 
że s w San-Martino. Teraz znowu Ga- 
bryela przypuszczała, że matka nie puści 
się ńa jezioro w taki straszny upał, pew- 
nie zaczeka йо wieczora, aż będzie chłod- 
niej. Pan de Chamalióres nic już nie przy- 
puszczał, . 

> | (Dokończenie таар). 


pię 
cyi) 


(1 września) do 1 (13) paździer- | cy zresztą, którym nazwisko Junoszy jest 


znane, zachęty żadnej chyba nie potrzebu- 
ją. Spełniamy też tu tylko obowiązek dzien- 
nikarski, zaznaczając poniżej warunki pre- 
numeraty dzieł twórcy znakomitych typów 
i sylwatek chłopskich i żydowskich („Ła- 
ciarz*, „Szkapa* i t. p.). Wydawnictwo 
rozpoczyna się w styczniu roku przyszłego. 
Tomy wychodzić będą w odstępach mie- 
sięcznych, objętości od 14 do 20 arkuszy 
druku każdy. Przedpiatę przyjmuje biuro 
administracyi „Wieku“. Dla prenumerują- 
cych wszystkie 10 tomów odrazu, cena wy- 
nosić będzie: w Warszawie rs. 6, na pro- 
wincyi z przesyłką pocztową rs. 7 kop. 50. 
Pojedytcze tomy sprzedawane będą: w 
Warszawie ро rs. 1, na prowineyi (z prze- 
зуіка) po rs. 1 kop, 15. 


КОЛМАН 0х0. 

X Zmowy robotnicze w Anglii" w prze- 
барп r. 1889 doszły do poważnej cyfry, а 
szkody jakie stąd ponieśli robotnicy przedsta- 
wisją sumę 1,222,500 fst. Cyfry zebrał pan 
Burnest, korespondent w „Board of Trade", 
Z ogólnej liczby strejków przyczyną 768 było 
żądanie podwyższenia zapłaty oraz innych u- 
stępstw; z tych skutek pożądany przyniosło 
342, skutek połowiczuy 260, nie powiodło się 
całkowie 76, niewiadomym rezultatem zakoń- 
czyło się 60. W r. 1858 było tylko strejków 
504, cyfra ich zatem wzrosła w przeciąga 
przeszłego roku o 100 procent. 

х Mody. Na powszedni dzień рагузсу 
„gommenx* noszą obecnie takie ubranie: Каг- 
tka z grubej materyi jedwabnej odcienia go- 
łąbkowego, podbita ciemno. ponsowym falarem. 
Spodnie z cienkiego sukna gołąbkowego, poń- 
czochy jedwabne ponsowe, półbuciki lakiero- 
wane. Żabot batystowy plisowany, wychodzący 
z kamizelki otwartej, z materyi jedwabnej 
ciemnopoónsówej. Krawat z białej krepy chiń- 
skiej. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 19 grudnia. (Ag. р.). Z o- 
koliczności odbytego w tych dniach w Pe- 
tersbargu bankietu byłych wychowańców 
połtawskiego korpusu kadetów, generał 
Filipenko zakomunikował obecnym intere- 
sującą wiadomość, że tesame idee, jakie 
świeżo w Berlinie podczas konferencyi roz- 
wiuął cesarz Wilhelm, wyłożone już były 
ziesłąt lat temu w nakazie (instruk- 

| Mikołaja o wykształceniu Woj- 
skowem. Nakaz ten, będący osobliwością 
bibliograficzną, będzie jednak ogłoszony 
rukiem. 
Petersburg, 19 grudnia. (Ag. pln.). Do- 
niesienie gazety „Peterb. wiedomosti*, ja- 
koby podniesioną była kwestya dopuszcze- 
nia w Anstryi obiegu ruskich pożyczek 
premiowych, okazało się nieprawdziwem, 
Według zasięgniętych informacyj, kwestyi 


podobnej nikt mie poruszał. 


Wiedeń, 19 grudnia. (Ag. płn.). Sejm 


czeski zwołano na dzień 3 stycznia. 


Paryż, 20 grudnia. (Ag. рїп). Sędzia 


śledczy wydał decyzyę, iż со do Mendel- 
sohna, obwinionego о udział 
stwie generała Seliwerstowa, bie zachodzi 
istota czynu zbrodniczego. 

Wiedeń, 19 grudnia. (Ag. płn.) Nócyj 
ubiegłej odbyło się zebranie studentów rui- 
sińskich, w którem brał udział hofrath Ko- | 
walski i poseł Strumiński, Po dł 
rozprawach пай położeniem lada rasiń- 
skiego, zebranie па : wniosek Kowalskiego 
powzięło uchwałę protestującą przeciwko 
postępowaniu posła Romańczuka. 


w morder- 


ugich 


Petersburg, 20 grudnia. (Ag. ріа.). Ksią- 


żę Mikolaj Nassauski przyjął we czwartek 
zaproszenie generała Schweinitza na obiad 
w poselstwie 
żę odwiedził przedstawicieli mocarstw za- | w 
granicznych i innych dostojników. 


niemieckiem, a wczoraj ksią- 


Petersburg, 20 grudnia. (Ag. płu.). 


Przybyłe wczoraj nadzwyczajne poselstwo 
holenderskie składa się z generał-adjutan- 
ta zmarłego króla, Ve 

Grovestius. 


rspycka j barona 


Petersburg, 20. grudnia. (Ag. p.). Z Ber- 


lina, a właściwie z Paryża mają tu przy- 
być na 
деши 
znani bakteryclogowie, dr. Pfahl i Cham- 
bertiu- 


święcenie instytntu Księcia Ol- 
jego dla medycyny doświadczalnej 


Petersburg, 20 grudnia. (Ag. p.). Z mo- 


wy cesarza Wilhelma „Nowoje wremia” 
wyrozumiewa, że cesarz Wilhelm chce 
wprowadzić Niemcy na nowe tory. Rów- 
nież i w dziedzinie polityki zagranicznej 
ks, Bismatk był negacyą dewizy: 
cuique", a ponieważ arga obrang przez 
cesarza Wilhelma, jest 

droga, jaką szedł Bismark po r. 1870, 
tosamo już powinno cieszyć wszyst- 
prawdziwych przyjaciół pokoju eura- 


„Stam 


docznie inną, niż 


pejskiego. 


20 grudnia. (Ag, pln.). We 
ie przedstawić si коз 
en- 


aśniejszem 
{чэ Schillingsfiirst, poseł Persiani i aö 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 3 
Maka ы асры! ZOZ DEO RES rrn | 


wódzea korpusu 14 generał Narlut. "Тїн =ý тутта łów а йы ad 
Petersburg, 20 grudnia. (Ag. р.). Ogło- pieś AJ 40 ad ALA, тр 
szona BADA Ukaz o zamianowianiu кели 19 grudnia. Вмтеіша 02/,, w N. Ore 


rosji eksandra Piotrowicza e. ә дч „sa я, морси 
ego kuratorem otwierającego się Сезаг- pa tę, а Бае (КМС) TE 
skiego instytutu medycyny doświadczalnej. kama Pale ЖТ olo. ge ret: 

Petersburg, 20 grudnia. (Ag. p.). „Хо- ү! кырк 
woje wremia” pisze, że lokomobile do mło- GER GEE > 
сагі mają opłacać cła 70 kop. od puds, TELEGRAHY GIEŁDOWE. 


zamiast dotychczasowych rs. 1 kop. 40. 


Tryest, 21 grudnia. (Ag. р.). Wedle rá- Zinin 20) Zamia 2% 
portów urzędowych, Padlewski wię  odpły- SA Warszawska. —— 
ngt na statku Lloyda, który w d. 1 gru- giago х końcem, gieliy 
dnia opuścił port tutejszy udając się doj Za weksie krótkoterminowe 
Pernambuco. Parowiec ten przybył wczo-| na Berlin za 1001r. . . . 4350 | 4325 
raj na wyspę Vincent. о сып тт. ча нд n sa M ` RACER 8.74 8.09 
wania Seliwerstowa nie odpłynął stąd] "4 агу ха тл.» 3505 | 85.— 
wogóle taki statek, na któfym mógłby | Siasea С. 4 ИЮ | о 
ү śię tw 3 A A ch Za papiery państwowe. 
się do Ameryki niemieckicly okrętach nafto- | Listy likw , 
wych niema go także. Władze tutejsze uwia- | Ruski płd ба. = > 82 4 4 
domiły о tem konsulat ruski. „„ 40, poź. тежих. r. 1837 . Y— | 90.75 

Paryż, 21 grudnia. (Ag. p.). Całe posie- Listy zast. ziem. Borgi $ : и =? 
dzenie wczorajsze sądu zajęte było kwe- | risty zast. ш. Warsz ог. Т. 99— | 99— 
styą hypnotyzmu. Profesor Liegois z Nancy EJ 75% = 1, 9590 | 9570 
sądzi, że Gabryela Bompard mogła popet- | Misty zast. ш Łodzi Seryi 1. —— | 96— 
nić zbrodnię pod wpływem suggestyi hypno- у РЛ w RZ 
tycznej. Sąd odmówił żądanin obrońcy, 2-52 „2 By са 
aby Gabryelę poddać próbie zahypnotyzo- Giełda Borlińska. 
wania przed sądem. Adwokat broniący | ganknoty rnskie zaraz + . 14825 | 23185 
akcyi cywilnej Danet nsiłował obudzić w na dostawe 238 — 28176 

BAJ | Bla 


przysięgłych gorące współczucie dla sierot | Dyskouto prywatna, . . . 

pozostałych ро Gouffem i żądał równego 

wymiaru kary dla obojga podsądnych. 
Paryż, 21 grudnia. (Ag. р.). Sąd skoń- 


wem hypnotyzmu. 

Stuttgart, 21 kwietnia. (Ag. p.). Zamie- 
rzono zmniejszyć wykład języków łaciń- 
skiego i greckiego, wzmocniwszy natomiast 
wykład języka niemieckiego, matematyki, 
nauk przyrodniczych i rysunków. 

Bern, 21 grudnia, (Ag. p.). Zgromadze- 
nie związkowe odroczyło. się dzisiaj do 
końca marca, nie uchwałiwszy w ostate- 
cznej redaktyi ustawy o wydawaniu prze- 
stępców. 


czył rozpoznawanie osławionej sprawy o Monety i banknoty: Not, urząd | Nat, Мөл. 

zamordowanie komisarza sądowego Gouf- rż gy oj go zr. h 

fego. Obwinionych вКагайо: Eyrauda na ЦА pin” rokn) E = 

karę śmierci, pannę Bompard na 20 lat | Funty sterliu. w banknotach - = 

ciężkich robót. Sąd nie przyznał twier- | Marki uewieckie . . > = 43у, 

dzenia, jakoby Bompard działała pod wpły- AA baukuoty . . = ш 
жу = 35/4 


Wartość ralia kred. w złocie 
Kupony celne 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 21 grudnia: 
Starozakonnych 2: Josek Szwajcar z Сиш} Ka- 

sza, Zacher Gerszmanowicz z Cywją Bindel 

Zmarii w dum 21 grudnia: 

Katolicy do lat lótu zmarło 12, у tej liczbie 
chłopców 6, dziewcząt 6, lorosłych — w toj 
liczbie wężezyzn — kobiet — 

Ewangel ley: do 1540 zmarł; 10, w tej liczbie 

w б, dziewcząt 4. dorosłych — w tej 
liczbie mężczyna 


— kobiet — 
Starozakonni: 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
—0— 
ia. Weksle krót. terin, Ша: 
Berlin (2 4.) 43.50 tyd, 43,275, 23//,, 20 16 kup.; 
Londyu (3 m.) 874 żądz Paryż (10 d.) 35.05 żyd, 
84.90, 65 kup Wiedeń (8 4.) 76.90 żąd., 76.55 knp; 
A, listy likwidacyjne Król. Polskiego duże 
żąd., drobne 93.00 kal; 2", pożyczka Wschodnia 1 
emisyi 103.65 żąd., II emisyi 104.50 żąd., III emi. | ski z Piaskowie, J. Wysocki z Głupiejowa, І. Za- 
syi 107.00 żąd.; 4*/, pożyczka wewnętrzua z 1887 | bierzowski z Bykowskiej-Woli, J. Ghwat z Łasku, 
roku ZY: 91.10, 15, 20 kup.: 57, Бах дын, Maciąszek z Małynia, А, Jackowski , Olszewska 1 
wne ziemskie | seryi 48.60 18.35, 40 kup. Р. Rosenkrantz ё Warszawy, Ве z Kalisza, J. 
те RA 9785 ct, OTO SŁOW, kup: Sli р Koma: Kroma. Ч 
sty zastawne miasta Warszawy I 100.00 żyd., П Grand Hotel. A. Kleiser z Petersburgs, F. Pa- 
98 50 żąd., Ш 96.75 żąd., IV 96.20 żąd., 96.90 Кир, | gowski z Pułtuska, О. Werle i Ө. Weil z Berlina, 
ү 95.90 żąd, 95.66 kup. Dyskouto: Berlin 5*/.%,, | generał Michejow = Piotrkowa, S. Polakiewicz я 
Lowdyn 3%, Paryż 37, Wiedeń 5%4",, Petersburg | (Varszawy. Segalow z Moskwy. 
i, Wartość карова a pofrąc. B'h: listy zastaw- | Hotel Viotorfa. Sokoławski, Thiem i Reimann z 
ue ziemskie 234,9, warsz. I i II 1042, Łodzi 6457, | Warszawy, Karnej z Stróży, Peichert z Bingen, 
ię. UGI 20,1, pożyczka premiowa I 207.1, | Łubiński х Buczka, 

1 а 

Petersburg, 20 in. Weksle us Londyn 86,65, 
Ir pożyczka wschodnia 104/4, III pożyczka wscho- 
duia 10637, 3/4”, listy zastawne redyt. ziemskie 
139.50, nkcye ишп ruskiego dla handla zagranicz- 
nego 276.50, petersburskiego bauku ilyskontowega 
610.00, banku międzynarodowego 510.00, warszaw- 


dzieci do lat 15-tu zmarło 10, w tej 
lirzbie chłopców 4, dziewcząt 6, dorosłych 4, w 
tej liczbie mężezyzu 2, kobiet 2, в mianowieje: __ 
Icek Katajer lat 80, Ryfka Баја Sendacz, lat 75, 
Sura Hiuda Кае, lat 32, Lewi Jakubowicz, lat 75. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Palski. U. F. jew z Klina, Зіокот- 


Warszawa, 20 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


do Esda GODZANY i MINUTY 


skiego һап dyskontowego —.—. przychodzą: | |] 10] 15] #135] 515011030 
Berlin, 20-40 dnia. Bsukuoty ruskie guraz: Eris _Ї 5 д R t 
23390, ua dostawę 233.00, weksle na Warsawą Р-р 5 êj 10) 7 | 1,05] 5/55 3,30 

300, па уже PW Күр па PAY А 

41, 231.25, ма Lomlyu krót. 2 ‚иа yu dł. dz 

20144, na Wiedeń 177.45, kupony delam 324.40; przycbodzy | 

Sh listy zastawue 70.00, 4%, listy likwidacyjne do Kołasżek . | т ШТ 

67.20, pożyczka ruska 4”, к 188) r. 9690, 4%„1 _ Skierniewie „ | 8 

1837 r. 66,75, 67, rentu stota 100.40, 5, г. zł, = 1354 е w: й 

т. 104.00, pożyczka wschodnia П em. 75.50, MA emi „ Warszawy . 

syi 77.70, 55, listy zastawne таша 107.60, ma)" „Aleksamicowe | | 

życzka pramiowa z 186% roku 17400, takaż a 1606] | Piątkowa . 12 u 

r. 167.00, akcye drogi żel. warszawsko-wieletskiej MIE 4 

221.50, akcye kredytowe austrynskie 16740, акеўе | * Granie, s 450 

waiszawskiego a handlowego =.=; uyskunio- | = Sosnowca |. r 50 
ego ——, dyskouta niemieckiego vauku państwa „ Tomaszowa . 10 

61/2, prywatne 51/49 „Ваша .*. *. 18 
Londyn, 19 grudnia. Pożyczka ruska к. 18%) raku ‚ 9 

И еш. 39, 27,91, Konsole migielskie 93/4. ” m pose. 1 = 
Warszawa, 20 grudnia. Targ па plesu Witkiiw= p et ~ 

skiego. Pszewica яш. órd. —, pstra i dobra — — | n etersburga „ | 

—, Мам — —800, wyborowa 566—570. Ау „ Moskwy . 112 n 

wyborowe 420—450, srednie — = —, wadliwe — „Wiednia + = а 

— — jęczmień 2 i 44 rząd. — — —, owies 225 - Krakowa 3 

250, gryka — — —, rzepik letui —, żimówy — “ w 10 в 

Ж | rzópak гара ahu. — — —, groch polny — =] + rocława ' 

za „enkrówy — — —, (#8018 — — — sa Кога, „ Berlins ШЕ) 

кн j єт, olej rzepakowy — — —, 

p pdf. 7 sui | UWAGA. Cyfry oznaczane drakiem 
Dowieziono pszenicy 60, фул 100, jęczmienia O ab 

—, owsa 200, grocim polnego — korey- z Kl godziny 6-ej wieczorem do go- 
Warszawa, 19 grudnia Okowila 78%, 6 nk: 

po k. FU nrt, skład. za vintro рз» NOS? z 

Seyuki Жа wiadro kop. 8632 -867* (x dodad. wa 

жузе. 2%). 


Berlia, 20 ды Pazewiea 189 —194 па gradz. 


191.25, na kwiec. . 192.50, о 172 — 184, 
п. тїй. 180.50, na kw. mj. 170225. seil z Benli 
m gro ый ы mraos НБ w mj powrócił л Berlina. =, 

K е. = 

verpoci, 19 grudnia. Rawel i Juli Wieliczk 
a ex ЖОЮ эы, ada Т ny br. iau Wieliczko 
wywóz 500 bel. nie. wp к ) lekarz powiatowy, 
хе orki. wa A ы ыы y ma. | udziela ok зү» aasi taian aii 
zai етте үг Ыы. Pawii-llegem № 11, naprzeciwko 7 

онова, ШЕ ca. Ире Си вра | Я тад 


Лодзинская Фабричная Wenbaiaa дорога объявляетъ: 


что 


путей сообщенія и финансовъ, открываетея ею, въ т. | 


для удобетва пулики съ разр®шенїя Министеретвъ 


Лодзи, съ. 4 (16) Декабря 1890 r. 


ГОРОДСКАЯ ТАНЦІЯ 


ПОДЪ ЗАВЂДЫВАНІЕМЪ 


Л. Ш. ФАЙНБЕРГА 


на которой будуть производиться слъдующія onepanim : 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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I 


| 

| Droga żelazna Fabryczno Łódzka oglasza, że dla wygó- 
| dy publiezności, za pozwoleniem ministeryów : komuni- 
| kacyj i skarbu, otwarto w Lodzi, w dnia 4 (16) gru- 
| 


1) 


dnia 1890 roku 


УШШ ШЦ 


POD ZARZĄDEM 


L. Sz. FEINBERGA. 


Stacya miejska wykonywać będzie. następujące орегасуе: 
Sprzedaż biletów pasażerskich na wszystkie pociągi, a także przyjmo- 


1) Продажа пассажирскихъ билетовъ на веб moksąa, a также пріемъ багажа wanie bagąży z dostawą z domu na stacyę drogi żelaznej i ze sta- 
съ доставкою изъ дому на CT. жел. дор. и оттуда на домъ. суі do domu. 
і | А і 0 fracl poszpi iz j 
2) Пріемъ грузовъ большой и малой скорости на веб жел®зныл дороги. | 2) Przyjmowanie towarów za  frachtem PIOSZBY A. 1. Ажо улуш IA 
| wszystkie drogi żelazne. 
3) Пріемъ и доставка всякихъ грузовъ, изъ домовъ, окладовъ, лавокъ и Np. | 3) Przyjmowanie i dostawa towarów wszelkiego rodzaju z domów, skła- 
4) Доставка на домъ BOBX% прибывшихъ грузовъ. dów, fsklepówi etc. 
h 7 4) Dostawa do domów wszelkich towarów przybywających. 
5) Выдача безотлагательно дубдикатовъ—накладныхъ, наложенныхъ MAATE- | Е К Р Sr Р 3 
ый Жы a : 5) Wydawanie natychmiastowe duplikatów listów frachtowych, kwitów za- 
5. пролахь_довунеатовь, liczeniowych i innych dokumentów. 
6) Упаковка BCakaro рода грузовъ н пріемъ въ свладъ на xpanenie 6) Opakowanie wszelkiego rodzaju towarów i przyjmowanie takowych na 
7) (rpaxoBka отъ огня, пропажи и нроч, skład dla przechowania. 
8) Haskmaer» немедленно. това зателей 0 X6, H T на енерала 
r товарополучателей о г ъ грузах, 0- к ża 2 Аа: A , 
a Ą ЕЗ POWRZĄP АРУ 8) Zawiadamianie natychmiastowe odbiorców towarów o przybyciu towarów 


вароотправителей объ уплатћ наложенныхъ ‘платежей: 


fipuwbyanie. Плата за sch выше понменовапныя операціи будетъ взы- 
скиваться съ Ге. отправителей согласно тарифу утвержденному 


Министеротвами путей cooónenia и финансовъ 


Контора-помёщаетея по Цегельняной улице № 26, 


въ дом Камушевича, 


NAJNOWSZA POWIEŚĆ 


Henryka Sienkiewicza 
BES DOGMATU 


wyjdzie z druku w d. 18 b. m. | 
Ы = ozdobne; tomów trzy; cena rs. 6. 
аша 


kich księgarniach w Warszawie, 
wincyi, w Cesarstwie i Zagranicą. Nad- 
syłający zamówienie wprost do Admini- 
stracyi „SŁOWA” (Mazowiecka 11 w War- 
szawie) nie ponoszą kosztów opakowania 
i posył 


. . 
18-letni chłopiec 
znający języki polski i ruski poszu- 
pa miejsca wożnego lub tym po- 

nego. 

kowska, dom Koha i Szmulowicza 
№ 268/87, u Józefa Graczykow- 
skiego. 


do 


wiać i nabywać można we wszyst- 


na pro- 


ek. 2350-3-1 


Wiadomość, ulica Piotr- mentów 


2393—1 


GEBETHNER 1 WOLFF 


Skład instrumentów i nut 
w Lodzi, Piotrkowska № 18, I-e piętro, 
otrzymał nowy transport 
Fortepianów i pianin 


Przyjmują się zamówienia na repe- 
racye, strojenia i transport instru- ! 


i wysyłających towary o wpłaceniu zaliczenia, 

Uwawa. Opłaty za wszystkie powyżej wymienione operacye pobierane 
będą od, Pp. wysyłających i odbierających towary według ta- 
ryfy zatwierdzonej przez ministeryum komunikacyj i ministe- 
ryum skarbu, | 


Biuro Stacyi Miejskiej znajduje się w domu Kamnusie- 


wieza, pod X 26, przy ulicy Cegielnianej. H 
=l 


Nauczyciel MUZYKI 


z patentem konserwatoryum, war- 
 |szawskiego, mający pozwolenie pro- 
wadzić szkołę, muzyczną, 

JĄ [były dyrektor szkoły, chórów ko- 
‚ |Ścielnych i nauczyciel śpiewu przy 
gimnazyum, Feliks Krzyżanowski 
zamieszkał w mieście Łodzi i ży- 

j |czy sobie udzielać lekcyj fortepia- 
nn i śpiewu w językach: ruskim, 

i [polskim i niemieckim. Wiadomość: 
Hotel Victoria u właściciela W-go 


| |Frendenberg. 2093— 0—0 


RESTAUROJĘ i REGENERUJE 


obrazy olejne stare, ták na płótnie 
jak i na drzewie podługPettenkoffer'a 
i Bouvier'a јак również kapuję 
obrazy starych szkół, sztychy ani- 
gielskie kolórowane z przeszłego 
wieku, starą porcelanę, gobeliny, 
makaty, meble, zegary i t. p., ulica 
Piotrkowska M 108, 8 piętro 6d 


frontu. 


Wyprzedaż!! 
Zi powodu zwinięcia interesu sprzedaję 


pócząwśzy iod dnia dzisiejszego codzien- 
nie w ści lub częściowo, mój zapas 


FILIŻANKA KOSZTUJE 
tylko 4 kopiejki. 

przygotowanie wymaga j 

mp ezasu. Czysty rozpusze. 


lan Iilinicz-Zeydel. 


ЇН 


wyłącznie CHOROBY KOBIET 
i DZIECI, ulica Piotrkowska, 
róg Zielonej, dom 8. Wiślie- 
kiego Nr. 45,  2168-15-1 


Bracia Thursz 


Ulicą Piotrkowska Nr. 23 (nowy) 
polecaja wszelkie 


SPIRYTUALIA 


z renomowanej Dystylarni Parowej 


edn 


winą, skłądający się z szampnna, пу zupełnie і pożywn, k. Sprzedaj 

у proszek. Sprzedaje 
wina wdzierakiego, reński Я "А w мр. składach towstów koło- 
francu czerwonego i bia- nialnych i towarów aptecznych w pusz- 


iego 
tego, ładzież komiak i oryginalne 
i wstystkie wódki warszawskiego 
towarzystwa rektyfikacyjnego. 


A. Rampold 


w Paradyzie. 
2388— 


Futro elki - 


męzkie DO SPRZEDANIĄ. 


Wiadomość w Administracyi Dzien- 
nika. 2389—3—1 


1А Ма Gwiazdkę 1. Dla dzieci 


bardzó praktyczny podarunek ślicz- 
ne pantofelki poleca Sz. Publicz- 


kach blaszanych po jv, 1), Ys kilogr. 
czystej wagi. Fabrykanci J, K, Blooker 
w Amsterdamie. Skład hurtowy na 


orska 38. Zaleca się dla re- 
konwaiescentów 1 dzieci, jako 


h w Żubardziu ul. Ale- 
ksandrowska M w skle- 
pie JANA OTTO, są do ode- 
brania znalezione pieniądze. 
2412—1— 
ZGUBIONO 


kartę pobytu, 


SERT krajowe 1 zagraniczne 


kład win, herbaty, cukru i towarów kolonialnych 


Feliksa Karbownickiego 


rzy ulicy Nawrot i Dzikiej Nr. 1315, 
р wazelkie towary kolonialno żywoze w wyborowych gatun- 
h WINA krymskie, kaukazkie i inne od 30 kop. za but. Przytem 
ma zaszczyt zwrócić szczególną uwagę Sz, Publiczności na wysoki ga- 


"ГУЛІ AIMIIZOW ANTO 


CENY MOŻLIWIE NIZKIE, 


ności we: pa; е obuwia tünek HERBATY ze świ zbiora firmy wydaną реа me tutejszy J. FYKOCINER 
‚ Leiserman, OLGI KOROSZCZENKO w Moskwie. па imię Józefy Konieczny. > w Kaliszu 
Piotrkowska M 45, ; i Łaskawy zmalazca raczy złożyć 
eg w use ы нын зКоуӊ w magistracie. 24091 pO cenach fabrycznych. 
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© ССС МОСС ODODO OOS: - 


Ceny stałe. 


$ 


WIELKI WYBÓR 
NOWOŚCI 


nadszedł do meg skladu gałanteryi ozdobnej, sre- 
bra 84-еј poóby i wyrobów platerowanych 


LUDWIK HEN!G, _. 
BBGBOGGOGE 


| Ser w dwudziestu gatunkach i masło пајіапіеј 


Bracia Thurgch 


W,ŁODZI 
ulica Piotrkowska Nr. 23 (nowy) 


polecają na nadchodzące święta 
Różne towary kolonialne, owoce świeże i su- 
szone, orzechy w kilku gatunkach, óraz ba- 


kalie w wyborowym gatunku i delikatesy po 
cenach jak najtańszych, 


Kawior astrachański 


świeży, dwa razy tygodniowo nadsyłany funt 
od rs. 1 kop. 80 i wyżej. 


"JOPYSMEZSIEM 
goeng od үуешоу ү ещ ouzoe | ojySnY 


kocinera w Kaliszu po cenach fabrycznych. 


Wszystkie spirytnalia 2 dystylarni parowej J. Ty 


2381—4 
ИЛ ТУТ 2020 олі; 


ЗЕ аЗ 7 чт: 3-0 ME JE MLE AMJ 
ZA 220 01>->>>-< 


E SZYKIER. 
SKLAD GŁÓWNY 


{ 

R А 1 

WIN Węgierskich 
tudzież wszelkich zagranicznych i krajowych napojów, 


В ma zaszczyt uprzejmie polecić Szan. Publiczności przy nadcho- 
b dzących świętach swoje piwnice bogato zaopatrzone 


{ w rozmaite gatunki wina węgierskiego z najlepszych 


winobrań, 
0 


po cenach umiarkowanych. 
Równocześnie polecam КОМАКІ oryginalne pierwszerzęd- 
NOG GIG © 
Sprzedaż pierników 


nych firm, 
z renomowanej fabryki 


Po cenach nader umiarkowanych. 
„ZŁOTY UL” 


Zamówienia przez telefon wykonywują się муо, 
2323—5—1 
hurtowo i detalicznie 


I Braci ПІШУ 


ulica Piotrkowska № 23 (nowy). 
2196—0—1 


LIOOODOOOOOOLIOOGOCOOOOOOCH 
Skład WIN Węgierskich 
J FELIXA 


w ŁODZI, ulica Piotrkowska X: 504/60. 

Uprzejmie uprasza Szanowną Publiczność miasta Łodzi i oko 

licy, ażeby raczyła łaskawie zaszczycić go obstalunkami na 
nadchodzące święta. Skład oprócz rzeczywiście starych win re- 
nomowanych w krajn, jest zaopatrzony w różne gatunki win 
węgierskich, stołowych odstałych, tokajskich, francuskich, oraz w KO- 
MAKI różnych renomowanych firm, po cenach możliwie nizkich. 
Za uczciwość i dobry towar, firma gwarantuje. 2364—3—1 


AQOOOOGOGOGO(% 


6 
{ 


kd 


A 


FILIA 
Warszawskiej fabryki obówia 
N, LEJSERMAN 


Piotrkowaka № 45 dom Wiśliekiego 


Poleca Szanownej Publiczności wiel- 
ki 4 obuwia Męskiego, Damskie 
go i Dziecinnego, oraz na nadchodzą- 
су karnawał eleganckie pantofelki 
balowe po cenach bardzo umiarko- 
wanych. 

2376—12—1 


DZIENNIK ŁODZKI. 


=» ч» ч» ч» ч» ч» ч» ч» ZEE Z... ZYKA) 


| MAGASIN DE MOSCOU 


Oddział detaliczny składu towarów manujakiurnych 


Herzenberga i Rappeporta 


15. PIOTRKOWSKA 


15, 


SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA | 


towarów wysortowanych, resztek; jedwabnych, wełnianych, bawełnianych, jakoteż firanek i towarów meblłówych 
po cenach znacznie znizonych! 


„Kuryer Codzienny” 


ILUSTROWANY. 
Dziennik polityczny, społeczny i literacki 
wychodzi dziennie dwa razy 
w ilosci 14,500 egzemplarzy 

zawiera nastęmejące rubryki stałe : 
Artykuly wstępne treści politycznej, ekonomicznej i literackiej 
informacye z dziedziny rozporządzeń władz i różnych przejawów spo- 
łecznego życia. Kronikę warszawską, prowincyonalną i zagraniczną. 


Dział polityczny i telegramy z głównych centrów światowego życia.| 


Dział ekonomiczny i handlowy. 


Portrety i ilustracye bieżących wy- 
darzeń. Feljeton powieściowy. 


Dodatek рогапоу z powieścią w for- 
mie książkowej. Kroniki tygodniowe Bolesława Prusa. 

W grudniu rozpocznie „Kuryer Codzienny“ druk nowej powieś- 
ci Bolesława Prusa p. t. „Emancypantka*, W grudniu też 
rozpoczęliśmy drukować szereg artykułów © STOSBUNKĄCH 
BRAZYLII pisanych przez Stefana Nesterowicza, który prze- 
pędził na miejscu lat trzy, Nowo przybyli prenumeratorzy „Kuryera* 
od Nowego Roku 1891 otrzymują początek powieści bezpłatnie. 


Warunki prenumeraty „Kuryera Godzienniego*: 


w Warszawie miesięcznie kop. 50 

= kwartalnie « ZG R o; 50 

Na prowincyi i w Cesarstwie kwartalnie rs. 2 ,, 25 
” Е półrocznie rs. 4 „ 50 


s 4 rocznie re © 
Adres: Administracya „Kuryera Codziennego* Warszawa, Trębacka 2. 
Wydacy: Gebethner і Wolff. Redaktor Dr. W. Tac и 
2271—3— 
а EP RÓS DOE = И Z ROZA 
Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom zdecydowaliśmy 
się otworzyć w Łodzi 


SKLAD KOMISOWY 


i reprezentacyę naszą powierzyliśmy panu 


MAXOWI BRAUEROWI 


ulica Piotrkowska, dom Rosenblatta, 


‚ Tenże jest npoważnionym do sprzedawania naszych zna- 
nej doskonałości 


Dywanów SŚmyrneńskich 
i Aksminsterskich, 


także pojedynczo, po cenach najniższych, fabrycznych. 


Warszawska fabryka dywanów M. Bänder 6 Co. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie polecam 


DYWANY ИТШ ШЕ i AKSMINSTEROKIE 


we wszelkich wielkościach i w najrozmaitszych deseniach, ze 
składu mego i na zamówienia, po oryginalnych cenach 


fabrycznych. 
Max Brauer. 


2280—0—1 


ŻYWE RYBY 


rozmaitego gatunku, będą do nabycia po cenach 
umiarkowanych w poniedziałek 22, we wtorek 23 


“©, 


i w środę 24 b. m. 
w dziedzińcu browaru SS. Karola Anstadta 


Jośkowicz 
handlarz ryb. 


2393—3—1 


WIELKI WYBÓR 


BE ŁYŻEW w 


najnowszych systemów, jak niemniej znaczny zapas eleganckich 
dzwonków do sanek, peca frma 


С. Milker i Т. Bronk 


w ŁODZI, ulica Nowomiejska N. 22. 


„| 


2277-6- 


Młody człowiek, 
skończywszy gimnazyum, posiadają- 
cy języki niemiecki i francuski w 
zakresie kursu gimn. i gruntownie 
polski poszukuje odpowiedniego za- 
jęcia. Oferty w Administracyi dla 
B. 8. 2385—2—1 


Dr. Hipolit Jakubowski 


zamieszkał na Nowym Rynku Nr, 241 no- 
wy 11 w domu W-go А. I. Dobrzynskie- 
skiego. Przyjmuje chorych od godziny 9 
do 10 rano 1 od 5—6 wieczorem. 
2237—22—1 


Dr. Lidja Złobina 
| przyjmuje chorych (kobiety i dzie- 
сі) od godz. 10—11 i od 1—4, No- 
wy- Rynek, dom Dobrzyńskiego 
№1 2851—4—1 


| -——————————— 


CYRK A. Honcke 


w Łodzi, ulica Zielona. 


We czwartek, d. 25 gradnia 1891 
PIERWSZE WIELKIE 
świąteczne 
przedstawienie 


początek o godz. 8 wiecz. 
W PIĄTEK, dnia 26 grudnia 


2 przedstawienia 


początek 1 
4 po роћ, 


“go przedstawienia o god. 
go przedstawienia о 
godz. 8 wiecz, 
Codziennie przedstawienie. W nie- 
dzielę i święta 2 przedstawienia, 
Z szacunkiem 


A. Houcke. 
2402— 4—1 


20 skórek lisich 


zagranicznych tanio nabyć można. 
Oferty pod sig. M. M. 100 w admi- 
nistracyi tegoż pisma. 2387-3 1 


Panom Fabrykantom i Technikom !! 


Polecamy 


gotowe krążki oelluloidowe 


wyrobu fabryki „NATALIN” 
do nszczelniania kotłów, maszyn, rur 
parowych i wodnych, Krążki oslluloi- 
dowe są tanie i trwale, zastępują dro- 
04 gumę i azbest w arkuszach, które 
prz, УЖ bo wyc dają moc beznżytecz- 
ra 4 padków. 

Skład artykułów technicznych 

STAMIROWSKI i S-ka 


w Łodzi, nl. Piotrkowska, dom S. 
Rosenblatta, A 
1 + 


Отъ Полиціймейетера r. Лодз, 
Въ дополненіе къ еловесному 
прихазавію отдавному мною из- 


вощикамъ при осмотрЪ ихъ 0- 
деждъ, лошадей и закипажей, npe- 
дупреждаю вторично, что етрого 
воспрещаетоя вывозить па дорож- 
кахъ гробики съ мертвыми THAN- 
ми и что виновные въ веиспол- 
Henin этаго распоряженіп какъ 
извощики такъ и дозвозившіе вы- 
возить на дорожкахъ гробики бу- 
дутъ привлекаемы къ отвЪтствен- 
ности по 99 ет. уст. о нак. нал. 
Мировыми Судьями, 
1890 r. Декабря дия г, Лодз, 
Полиціёмейстеръ Кацитанъ 
Данильчукъ, 


Nagrody rs. 5. 

W środę, d. 17 b. ш. w domu № % 
przy ulicy Р j uroniouy został 

rtfel zawierający około ra 60 gotów- 
kę 2 świartki loteryi 5 klasy, Ым na 


6 DZTENNTK ŁÓDZKI. 


WIELKA 


Wyprzedaż świąteczna 


czysto welnianych materyałów na suknie, kaszmirów, kortów, firanek, materyalów na fartuszki, 
chustek do nosa ete., po nadzwyczaj nizkich, stałych cenach. 


г; 


Następnie polecamy па 


j PODARKI GWIAZDKOWE 


w bardzo bogatym wyborze 


Dywany wszelkich wielkości, Chodniki, Firanki, Story, Materyały wełniane i jedwabne na 


suknie, okrycia damskiei na wierzchy do futer, Drap des 


Dames, Szewiot, Aksamit, Plusze, naj- 


przedniejsze Płótna jarosławskie po cenach zniżonych do polowy, Bieliznę stołową, Ręczniki, ście- 
reczki do szkla i kurzu, Chustki do nosa (od 40 kop. tuzin), Płótna tyrolskie, Towar biały wszel- 
kiego. rodzaju, nowe materyały na fartuszki w przecudnych deseniach, Barchany biale i druko- 


wane, Fłanelkę i kamgarn drukowany, Serwety, Kołdry i 


dery podróżne we wszystkich gatun- 


kach, Chustki damskie i Szale, Chustki trykotowe, Kapy na łóżka. 
Na nakrycia większych stołów polecamy Plusz w deseniach na łokcie. 


GLÓWNY SKLAD WYROBÓW 
Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ 
E- MOKIEJEWSKIEGO 


ORAZ 
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w Łodzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Nr, 465, 
poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIETA 
Тїш w zakres dystylarni wólodzące, w dobroci nienstępujące zagranicznym, jak alembiki, 
Столовое очшңепное Вино, likiery, kremy w ozdobnych fiakonach, spirytnusy : do picia win- 
пу, do politnry i do palenia, jako też okowiię smaczną i mocną. WENA naturalne odstałe 
z najcelniejszych piwnie: węgierskie, trancaskie, Sszampanskie, reńskie, hisz- 
pańskie, portugałskie. A raki, koniaki krajowe i zagraniczne (kuracyjne). Mio- 
dy stare, porter angielski |, '/., '/, butelkach, Octy francuskie, WINA; be- 
sarabskie, krymskie i Kkaukazkie od 30 kop. za butelkę. z 2331-3—1 


ae Skład WIN krajow 


TOWARÓW KOLONIALNYCH I DELIKATESÓW 
W. Kowalikowskiego 


А Policmajstra: 

Poleca na NADCHODZĄCE ŚWIĘTA: wina krajowe kilku firm warszawskich w cenie za butelkę 
od 35 kop. i. wyżej, białe i czerwone, słodkie i wytrawne, oraz wszelkie towary kolonialne, wyroby 
e, sery, иаа], sardynki, konserwy, pierniki zfabryk warszawskich, CUKRY do ozdób, tudzież 

MIÓD prawdziwy „lipcowy, 28 kop. za funt, pochodzący z czarnego lasn pod Puławami z pasiek Wład. 
Popiela. Mając zaś na celu udogodnienie Sz. Publiez., klientom swoim. załatwiać będę wszelkiego 
rodzaju sprawunki nie wchodzące w zakres handlu mego, które z możliwym pośpiechem bezintere- 
sownie dostarczać będę. | BE” W końcu mam honor nadmienić, że od zakupionych w sklepie mo- 
im winy towarów kolonialnych za wyłączeniem przedmiotów nabywanych netto, wydawane będą 
kwitki opatrzone podpisem mointi firmową pieczęcią, na które ро zestawieniu cyfry poczynając od 25 
„rs. wypłacanym będzie towarem procent 4'/,. diziewam się że Sz. Publiczn. zssumiennej mojej 
obsłujgi «w zupelnosci zadowołnioną będzie i łaskawie raczy: zaszczycić swemi względami. 2340-5-1 
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w ŁÓDZI, ulica Zawadzka % 8 (435), йош. pastora W-go Rondthalera, obok kancelaryi W-go 


r 


n 
Tabela wygranych 
w dniu 8 ciągnienia 5 klasy 155 loteryi-klasycznej. Юра 19 grudnia. 
Główne wygrane: Rs 8,000 na № 19016. Po rs. 4,000 na X 16247. 
Po. rs. 2,000 na №№ 7379 11490 11773. Rs. 1,000 №№ 5951 6090 
8872. 11399 11993. Po rs. 400 №№ 6505 6538 6575 7667 7877 18094 
10465 14470 19587. Ро rs. 200 №№ 7856 8512 9278 9340 9715 10443 
12136 13557 15605 15809 16495 18146 20634 22829 23109. Po rs. 
100 %% 1433 2122 2916 3007 3096 4794 4852 5921 7449 9939 10340 
10879 11521 11854 13057 15514 17811 19218 19380 20996 21448 21491 
22880 22968: 23028. 
Ро тз. 80 wygrały .№№ 
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W уйауга Stofan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiecki Дозволено Цензурою 11 Декабри 1890 г. ү arni „Dziennika ego”. i 


Я 


